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Prenumeratę ogłoszenia (!n3crotj) npiasza się nadsyłać wprosi do Adininistracyi ,,Nowej 
| Reformy1' w Krakowie. — Nr. rach. pocz. Kasy oszczędności 867.464.
Redakcys: ul. Jagiellońska 10. Administracje: ul. śv.'. Anny 2. — Telefon Reuakcyi 41, Adnai- 
jiistracyi L'4 1, dla rozmOw sannryeewych 1 7:, — llekopisdw nadsyłanych Eodakcya nie zwraca.
We Lwowie Kpizedaz nomerćw j.o 14 halerzy: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, 

ulica Trzeciego ISaja 1. 5 i w Biurze Plohna, ulica Karola Luawika 9
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P r e i ? u n ? © p a t ę  p r z y j m u j ą :
zamiejscowa Administracja „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe, miejscowi 
A im mis .racja „Nowej Reformy“. — (Uówna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcanj 
- A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9. — Biuro dzienników M. Hupczyca. ul. Jagiellońska 7. -

Trafika w Sukiennicach.

Zamiejscową prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie: Biura dzienników 
A. Buckstab, ulica Karolu Ludwika i. 21; — S. Sokołowski, ulica Trzeciego Łaja 1. g 
W Jarosławiu: J. Soszyńska. — W Tarnowie: If. Rockach, — W Wiedniu: Herman Gold 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), 1., WoIIzeile 0; — M. Dukes Nachf.; HaasensteiB 
A \  ogier (takie w Hnmbuigu, Frankfurcie n. K.“ Beri i nie, Lipska, Bazylei i Wrocławiu); — 
R Mosko (także w Berlinie, Bamhurgu, Monachiom i Norymberdze); — H, SchaJek (Wollzeile).- 

w Paryżu Socićtć Mutnele de Bul,lic.te, A Lorctte. direcieur. Rne Rongemont 14.
Załączniki do „Nowe,, Reformy “ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia iip.) przyjmuje się po cooi« 
2 kor. od 100 egz, dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egu. d.u miejscowych prenumoratorów

fi ‘tlK: > S ,

W y n u r z e m a  k s ,  ^ a J z i  ; ; i ł ł a .
(Teletcnem)

Wie?«ń. 23 sierpnia.
' Wufcec współpracownika »N. Fr. Pre33e* o 

świadczy ks. Jamiaz ĘayJzinńH:
Cesarz KaroJ przyjął mnie dziś nadzwyczaj 

ła&tewie na audyencyi. Po moich dzisiejszych 
Łtanferencyach z hr. Burianem nastąpią julro 
Ibonderoncye dalsze. W ielkie znaczenie przy pi 
suję Kor.fereneyi z węgierskim prezydentem mi
nistrów drem Wekeriem, z którym zobaczę się 
jutro. Z Wiednia wyjeżdżam do Krakowa, aby 
porozumieć się z przedstawicielami Polaków z 
Galicyi. Z Kraik >wa wy ;adę następnie do W ar
szawy. Obecne kontereneye zmierzają do za- 
:łat/wienia bardzo “ trudnego zadam Ib, a mit,no*, 
‘wicie do sprowadzenia na wspólną liny  Au- 
tetro-Węgiei, Niemiec i Polaków W izyty u to je 
w głównej kw aterze niemioeidej i w Wiedniu 
luiały na celu rozwiązanie tego zadania. Obie 
.te Wizyty uzupełniają się wzajemnie i były z 
góry zamierzone. T ak moi przyjaciele połkyez- 
J&i jak  ja  żywimy' pełną no dzieje,~że praca nasza 
pbecna będzie owocną.

Wiedt ń, 23 siew ni/. 
‘̂ N. Fr. Presse* donosi, że fejs. Janusz Rottzi- 

IwHł 5 tir. Przeżdziedki byli Wczoraj w południe 
łw śniadaniu u  cesarza.
- Hr, Przeździecki daje  dziś śniadanie w ho
telu Sacht-ra, na M óre o tay tn a ły  zaproszenie 
osobistości ofieyaine.

uisiy m  s mm ii. t t iM .
(TelefuneUrp

V ieden. 23 sierpnia.
(• »N. W. Tuybla.ta-r, pow-obując się na artykuły 

-łbow ej Jdetormy* i -Ozasuc, pi^ze w artykule 
(W^pfnyng że mod/róż te .  Jaiau&z* Raidziwdlla 
0!o Wiednia ir  ała jedynie lohsrakter inlomia- 
-cyjny. Sami Polacy — pisize »N. W. Tay- 
f*att« — nie żymizą eobie diarażnego 'załatiwfe- 
0 k  tak. ważnej sprawy. Ooeeny stan sprawy 
polis/kie5 nbżna określić w niaistępujący sposób: 
Aastro-Wjjgńy i Kiemoy bedą się o tem ie  przy 
Współudziale Polaków purozuitniewaly co do 
Sp06#oibów salatiwjggMfe sprawy polskiej. Wobec 
.fcógn, żo w obradacl. będą uczestniczyć trzy 
czynniki, me jest wytcJuoŁonoiri, żo ostatecznie 
Etos tanie ustaloną formuła nowa W  międzycza
sie, t  j. aż do ukończenia, otrzyma Królestwo 
Poislae możność ffdlctyoznioj bind owy wP-snogo 
rządu i adrniiustraeyi, tudzież zupełną swobo
dę liTzyyow.wania wszystkiego, Co jest konie- 
Cianeun dia * kończ«nia budowy pa.istwn p ilskie
go. Z tycli^dwóck akcyj równoległych wyłoni 
feię następnie zstałeczjie rozwiązanie sprawy 
poKkiej, zadowakijącó tak  Ptoteków jak  i i» i -  
Bfcwia centralne.

M a r s z a l e k  F o c n  o  s y t u a s y i .

Rotf^rdam, 9°- sierpnia.
J a k  donosi prasa an jielska Foch oświad 

Bzy1, że ctenzywa, o ile na to  pozwalają środki 
ieconiczne, jest ciągie w toku. Foen ma na- 
dżieję stworzyć t.Lkie polożenfe, że w jesiew 
będzie możliwą akcya rozstrzygająca.

Focli nie lekceważy siły odporaoj Niemiec, 
ale wskazuje na przewagę środków wojennych 

■■po Etron.e koalieyi, k tó re dotąd nie doszły je
szcze do punktu kulininaoj jaego Niemcy prże- 
Konafli się teraz, żo niesłusznie lekceważ/li

Amerykę, dla której iiie.iidookie ło«xie jiod-wo- 
dne nie są żadną prac <:zkodą.

Zaoczne postępy Francuzów mid Olss.
— (ich c. k. Bicia kmcBp)

Wiedeń, 23 sierpnia.
Z wojemiej kwa tory prasowej donoszą: Ko

munikat sztabu fraJnoudticgo ą  21 sie,i'pnia wie
czorem :

Między Mata i Oisą uległ nieprzyjaciel ener 
g icm m iu  naporowi naszycie wojsk mimo myc?: 
oporu. Lassigity padło. Palej na pdudm e n3< 
dowiiiśmy się w Piemont, zajęu»my las Owal 
i przenieśliśmy nasze linie aż do C uy i Our- 
camp na wschód od Oisy. Nagiw- w,i>ji!lhK wyko
rzystały snkceis w ciągu dnia na lewem akczy- 
dle. Las i wieś Carlepont są w rutózciu posia 
dama. Uderzyitóiny na południe od Noyon nad 
Oisa. Dalej na wschód pizekree«y 1 iśmy drogę 
z Noyon do Oouicy le Cha team. Zajęliśmy Came- 
lśn Frcsues i Blera”,court i posunęliśmy nasze 
linie aż do SŁ Aubin. Od wczoraj ełobyliśm y 
około 20 wsi. Na niektórych micjscuołi zyakaa- 
'iny 8 lcilomotrów.
i.

Mojbliźsze eele ofeazyss  ̂ ksalłcgL
~ *. Huga, 23 siei7>nia.

Franco.,ka piasa twierdzi, że Roye i Chaulnes 
=ą najbliżs-zjrrJ celami ofenąywy angieisko- 
fia.icuskiej. N iektóre dzienniki jwdinoe&a, że 
Amicns i Comipiogne bęcią diopicro wtody bez
pieczne, gdy Niemcy zo&ianą 0'direuccru na li- 
D i ę  Bapawme— St, Quentin—T.aon

Msinlc? M ^elity
pizedu to fn p  treSWe®.

(Telefonem).
Wiedeń, 23 sierpnia.

»Miinohener Neuesio Nachiictincn® donoszą:
Na kornieiTencń 120 oirganizaoyj robotniczych 

.angielskich z Anglii środkowoi, zaipwife rezo- 
lucya, stwiordizająca, żo tajne traiktoty (piaństw 
koalieyi zadają ikłam wkzelkim frazesom 
Asęuitha i Lloyda Cłoorgea, frazesom, ircj-jącym 
na colu skłonienie narodu angielskiego do pre- 
wadizenia dalszej wojny 

Itezołucy kończy się stówami: Wobec tego 
należy uważać istnienie tych tajnych układów 
za, na jgłówniejszą przeszkodę rychłego pdkóju. 
llezoineya żąda więc, naitychmi-astoweigo znie
sienia tych tajnyŁti tralrtaiów o ile dotyczą one 
Angt SŁ

a »«5  miiielikM nu n n za .
(lei. c. k. Biura Uon»p.)

Loudju, 23 skjącu:),
W  miesiącu Lpcu 19i8 wynosiły straty  an

gielskiej, moutial.uej i il.nalicyjuej tona/ży olcrę- 
fiawej z powodu działań niepizyjaciela. i wy- 
pajdkow na mo,rzn 178.459 aingiełsldcłi oraz 
146.013 koalicyjnych i  nouitnulnyoU to,n rej j- 
strowyoh brutw .

, :iąi"’ Berllii, 23 sierpnia.
Urzędowo: _ i
Niemieckie i ausiro-wyglorskio łodzie pod- 

woidno zatópiiy we Wschodniej cteęiaf morza 
śródziemnego 15.000 tioia rejestrowych brtihto 
pojcinnoścl okrętów  handtówych ntóipwyj-tcicl- 
słclch. ,».*i

Patyi, 23 sierpnia,
: (U izas), Łódź pakietowa »Potmeu.ens. nale
żąca' dx> Mossagedes Mżurfti iftte* z serbski cm

wojskiem n a  pokładzie, najechała w cl:.Iu 10 
brfi, w drodze z Bisorty do Salonik na. minę i 
zatonęła. Brak 6 serbskich pasażerów, 11 in
dyjskich palac /y  oraz dwóch ludzi z zwlofi.

Parowiec »Balcancr został w drodze, z Frtrn- 
cyi do Korsydd zatopiony 'torpedą w nocy v. 
dnia 15 na IG sierpnia. Zatonął on w .przeciągi 
jednej minuty. _ Dotąd stwierdzono, że wyrato
wano 102 osoby.

Wybuchy w Archanielski*.
Genewa, 23 sieipn:ą.

Ja k donosi z Archaugiclska, w por
cie łamitejiSBym powsitało kilka wybuchów r.a 
koalicyjnycli okrętach wojennych. Mają to  być 
zamachy bolszcwukie.

=F

Mdl l i i i  Bttiw M ii  ot i i i ? .
T

(Tclefoteni;,
Wi*t eó, 23 -.ierpnia.

s

Goethe i ^olacy.
t e — —  * '

iVT miarę rosnącego w polityce mied/ynarodo- 
jerej zainteresowania sprawą p.duid- i przyszlye* 
jej Iuaów, kulturalne Niemcy odgrzebują coraz 
jbkwapliwiej z pytd niepamięci ślady stosunków, 
jakie kiedykolwiek w przeszłości łączyły ojczy
znę Schillera i joot! ego z Polską i jej umyslo- 
.wc-ścia. Z przyczynków, jakie ostatniuu czasy 
pojawiają sio w tej mierze obecnie w prasie nie- 
jniockiej, utworzyćby można poważny snop 
tozpraw i felietonów, świadczących w sumie, że 
ywższe i świ itle umysły w Niemczech żywo 
j stale interesowały się ro lską i jej kulturą i nie 
fcapoznawalv nigdy jej znaczenia i wartości.

gwieżo na lamach „W arschauer Zeitung“ pro
fesur or Eug. Lorek przypomina w felietonie 
pod tytułem: ..Croethe u"d die Polen“ stostoick 
.Goethego do Polaków. Z interesującej tej roz
prawy' przytaczamy ciekawe „ yw-octy.

3’ak  uniwersalny duch, jak  Goethe, musiał się 
wszystkiom iuteresowTĆ, a jego znaną praca 
„Projekt wprowadzenia języka niemieckiego do 
ro lsk i“ , nie była bynajmniej jogo pierwszą i ;e- 
dy :ą pracą, w której się zajął Polakami.

, Mteociiodera dotknął pofskicli spraw w ko- 
rnedyi „W spółw inni1 którą wydał w 19 roku 
życia ™ Lipsku. W trzy' la ta  później, gdy J u ż  
za pośrednictwem Herdera zapoznał się z poję
ciem poezyi. jako języka macierzystego ludz
kość5 i odwrócił się od Anakreontyki swego 
Okresu lipskiego,^ a  znalazł swą własną liryicę, 
ookrewną pieśni ludowej, napisał w gazecie 

- „Frankfurter Gclehrtąn-Anz ;igcn“ „Poezye pol
skiego żyda‘k Nic dzr mego. że mu się te  wier
sze wydały zbytjdask im i , konwmncyoualnymi, 
bo oczekiwan*a jego "astrojone były na nieró
wnie wyższą nutę'. Była to osobliwego rodzaju 
recenzya: liryczny hymn de Ka-ohny Buff V  
iWotzLarze, k tóra go nieba "'ero do „W erthera“ 
jpolięcić i zapalić miała. Ofiarę tej recenzvi. a

był nią 26 letni naówczas dr Issachar Falken- 
sohn Beiir, póżmejozy lekarz w Ilasonpoth w 
Kurlandyi — stracił Goetlie z oczu zupełnie.

Odtąd przerywają się stosunki z Polakami na 
przeszło dziesiątek tafc. Goethe zc-.tat ministrom 
i tajnym  radcą i popadł w sidła miłosne Karoli
ny v. Steins. Przez 'ok, zanim uciekł do Włoch, 
bawi po raz pierwszy w Karlsbadzie i poznaje 
tam cały szereg znamienitszych Polaków i Po
lek, a  między nimi wysoco wykształconego hr. 
Potockiego, który przclłomaczył Winkelmana 
„Sztukę ctarożytnycb“ , a  póżmej był w Polsce 
ministrem oświaty, i ks. Czartoryskiego, który 
po śmierci Augusta III, kandydował na tron 
polski. .Słodycz i wdzięk pań, a rycerski ani
musz i światowa ogłada panów, musiały wy-, 
wrzeć na poecie, k tóry  dotąd znał tylko miesz
czańskie społeczeństwo Frankfurtu i sztywne 
ż.yeio dworu weimarskiego, głębokie wrażenie. 
Z Herderem i Kneblom czuł on się w ich towa
rzystwie bardzo dobrze i pisał do Karola A ugu
sta, że dia k-iężnej Luboimrskiej, siostry księcia 
Czaitoryskiego, dam y niezmiernie interesują
cej p-zedłaża jeszcze pobyt swój w Karlsbadzie
0 osiem dni. W  roi: później bawił z Karolem A u
gustem w Karlsbadzie i znalazł lam znowu 
swoich polskich przyjaciół. Zapiski Knebel i
1 innó^ pamiątki dają nam wymowny obraz 
wspaniałych uroczystości, urządzonych’ przez 
Polaków. Jedna z dam arystokracyi polskiej 
kazała Oświetlić główną uleję Więcej, niż półto- 
ratysiącem kołorowwch latarń. Co aw a urzewa 
ustaw iono postumenfy z wazami płonąccmi, a 
na końcu chodnikr wzniesiono wielki cłom chiń
ski, gdzie służba hrabiny, przebrana za Chiń
czyków, częstowała przechadzających się ge- 
ści Itaylelowyeh potrawami, przvczem przebrani 
za Chińczyków muzykanci grali wesołe u wory.

Zgoła innemi były wrażenia, jakie Goethe 
odniósł w cztery la ta  później, gdy o.ive<l/ił 
sam Polskę. W międzyczasie poznał on Włochy 
i nauczył ę cenić dary  i piękności życia, zer
wał z Karoliną Steins i zwrócił się do Krystyny. 
Tam doszło go nienożądane wezwanie Karola

»N. W. TpgbjalU  doinosi z Beirjkia o wczoraj
szych konfereaicyach U i.,//, ego i Payera z 
przefeUtwiiiiela/uH stronnictw.

Hinize stanął na  stanjowisku, 'że pokój brze
ski musi bezwarunkowo stanowić podstawę 

polityki Nieuuoc na wschodzie. Zwołania 1A>- 
misyi głównej parlam entu niemieckiego śpize- 
ciwiły sie wszystkie fetrtwwuoŁwa z wyjątkiem 
socyalŁstów.

W a l e c z a o ś e  & o l s i s i v S k ś w *
ZNAMibiNNY ROZKAZ TROCKIEGO.

>Dziennik Ki,rowJii< z 15 siećpnia donosi: 1 
Trocki wy ł's! n^iatępujscy rołlcoz do armii 

i finty:
>Drua 10 aicrimia 1 DI S roku o godz. 10 wie

czorem przybył do .mniie pociągiem w  ceni zl >- 
żeola' rełacyi koroendamt poicin-gn oipancetwi- 
nego Popow, k tó ry  ua moje pytanie, wtobec ja 
ki h  warunków łnociąg pancerny opuścił Kazo.u, 
odpowiedział: »Chwda Bogu, *wu jednego za
bitego, ani jednego rannego* — ocna m  to-, iż 
poiciąg, eaaiiakow^n^y ipiżez dwie kourpanie. o- 
piuśoil miasto bez y /uki łub prawie bez watki. 
Ksińdy prawdziwy żołnierz czerwonej gtwartłyi 
pK>ivinien się w s t y d z i i ż  pociąg pancerny 
trpusr~Z3 pczycyę, nie mając ani jednego ran ■ 
nego żołnierza. Komandaiat — który  nie. zrozu
miał tego —  marny żołnierz i nie może zajme- 
•wać odpowiodzialncgo stanowiska. K.meiszcm 
ogłatoann, iż Atofey Popow zostaje usunięty r i  
stanowiska komcmlanta poiCiągu oipatuceirzone- 
f-o*. - .

Komisarz <Jo sprąw wojsko wy cli Ihookij.

t u i  i m z i f t i  m  łeg iln e r. s
(Telofoncx).

Wiedeń, 23 sierpnia.
»‘N, W. T agbk tt«  doaiiosi ze Sztokbohnu: 
Toraz dopicw  diuwied/.Taao się óeS bliższego 

o Eamachu n a  Lsnina. Gdy Lenin w to  warz y- 
stwiu sekretarza sz1W"jóars.kiego sbronmctwa so- 
cyałno- dem o iciutyuzr^go Ptatteiua jechał anto- 
moibilem do iiiStybutu Smolnego, stizelił jakiś 
nieznajomy w kierunku autoniobitu dnnikrot- 
nie Po pierw,Szym otrzale PlatLca zoryenta- 
Wawszy się, szybko pochylił głowę Leamna i 
ukrył ją  za  podiUzikę aiituiiiobiiu. Druga kuka 
ugodlzila Plattens. w  rofee, gknilfkicłro czogo u tra
cił on palec.

Augusta, aby się z nim u la ł  do pruskiego obozu 
na feląsk. W  dzienniku swoim pisze Goethe: 
„Y o l Osten nach \Festen, zu Ilause ara besten!” 
Zamia.ru swego, aby o swej wyprawie na wojnę 
śląska coś napisać, nie wykonał, a  także o w y
cieczce do Polski nie posiadamy żadnego jego 
zapisku; zdaje się, że nawet listu radnego w tym 
czasie nie napisał. Natomiast powróciwszy do 
Wrocławia, napisał 11 września 1780 roku do 
Herdera następujące znamienne słowa:-„Dawno
już nic o tobie nie słyszałem, kochany bracie, 
jestem znowu w W  rocku w .u, powró ..\\3zy szczę
śliwie z p jdróży  do Krakowa, Wieliczki, Częste- 
chowy. Widziaiem w owych ośmiu dniach wiele 
rzeczy ciekawych i osobliwych- choć rzeczy te 
były nawet po większej części ujemnemi osoLli- 
'Wcściwmi. W hrabi Jtodroue, dyrokitorze śląskich 
kopalń mieliśmy bardzo dobrego towarzysza, 
Teraz jesteśmy znowu tu  w tym hałaśliwym, 
brudnym, cuchnącym Wrocławiu z którego p ra
gnąłbym się co prędzej wydobyć.. I  u mnie vis 
cenhipcta pomnożyła się wńeccj, aniżeli vis cen- 
trifuga. Wszędzie i we hjszyllldenf hołota i o 
brzydliwo.ści“, Dalej notują, jeszcze zapiski. W y
cieczka dc kopalń wielickich ‘ przejażdżka po 
górach i równinach przez Adersbach, Glatz itćL 
wzbogaciła mnie wi-ażeniami i ib.scrwac^ami".

1’ięć la t później znajdujemy Goetnego po raz 
trzeci w Karlsbadzie, gdzie go „piękna i wesoła 
Polka, o której jeszcze po uot> wie pół w i ej; u w 
pogawędkach z knncleraem Mullerem wspomi
na, „gwałtownie pociągała1’. „Ody przybyła 
z kilku swemi rodaczkami, m kt jej nie zauwa
żył —  jak  kopciuszka — ja ją  odkryłem i po
znałem się na jej wartości i wyszukałem ją, jak 
kasztana z popiołu Lubiliśmy się bardzo: była 
to piżo,miła dżiewcclźka sam jaeka pełna rozu- 
m u, wesołości i pogody“.

ro lslde  życie ludowe zjawia się na nowo na 
h o n  zoruRe Grateego, gdy Schiller zaczął pisać 
sv. gc Di- etrr.5za“, w którem  to pisaniu, jak 
wiadoma c of, 'p 0 mjał znaczny udział i który 
zam ie ra j po śmierci przyjaciela wykończyć. 
W krótce potem przybył do Weimaru Zacharyasz

x  * A . l  a i 1 , t

Berlin, 23. siorpaba. 
^Tplegrnpkon Uaion* donosi ze iłziokholinu: 
Ob-ocnie znajduje się w Moskwie tyiko kilk, 

poselstw iienLrahiych. \vr uh.eiglym tygodniu o- 
puścili Moskwę posłowie Chin i Fersyi.

MliirililtOilliil i!M HOjffii.
Beiliii, 23 sierpmia. 

>Tek'grar1>lien Union* donos-i ze Satoldiobini: 
AmhaiSador franicmSKi w ‘Wi^zyngtomie za

wiadomił bawiącego w CliarbLiiie admirała Kat- 
czałcn. że ma objąć db^duiKtwo floty rosyjskiej 
we 'Wtadywostoku. Kolszok udał się natych
miast do Wła lywofińofeu.

X

Pscyfiaauya llkrsiny.
Berlin, 2:5- jstóTjwiia.

Oczyszczanie Ukrainy z band uzbroję::jr4) 
I,esiai-.uje. N; i ' i . . ' ri 1 1 'i barda  ■Tvrtt'■ .‘i f t y . ' 
w s:!e 1.200 ludzi, i z k ilku  działam i, zost .iJ 
Mrtpuliiie zalesiona w okolicy  Ikiłia,wy. PoiWsUi- 
nie, zamiea zone w  g-ubernii ożeni.icboteskiej, zo 
stało w porę  zdutówone przez w ojaka luc-miec- 
kie.

Mimo to nie sęxvg W 
nią, o ile chouzi o ułożenie się stosunków 
spodare-zych, z wielką otuelią, co odzwrorcia- 
dkiją. zainieszczane w praisi? genewskiej zapa
tryw ania tamtejbzycb kół finansowych, inteie- 
.sarni i przekonaniami silnie, z Francyą związa

[ijj!a |Rti'fi!to IłJŃ H  is »
(Tel. c. Ił Biura koresfiO •

Moskwa, 23 sLerpnia, 
(Pet. ag. tel.) Dba omówienia kwefstyj g ra

nicznych między Ukrainą a  Hosya powołaną 
będzie wsnćln? fconferemeya do Kijowa.

v;h Stowmii
(Telefonam',

Wiede i. 23 sicnonia.
>N. W. T xdiat.tr. donosi z Lubiąnyv że klub 

Słowian poladiiiowyeh odbył w  Lubaunie po 
siedzonie plenarne, na którem zapadka rczolu- 
cya. żądająca najrychlejsźego zwołania parla
ment u i ■ delogaicyj Klub Słowian południa- 
wych isiprzccłwia się ^wołaniu parlamontu jedy
nie oełem załatwienia przedłóżmy podatkowych, 
żąda natom iast ulu malnej sesyi parlamenlar- 
nej. y  .

isspsdBitzs pj y («n:£.
Pytanie, ja,k ułożą się stosunki gospodarcze 

po 'ustaniiu ■ntejay, zaiorząta z natury n.eczy ka
żdego, kto z troską i  nipjx>ko-;om śledzi dzisiej
szy bieg sprarc i Teraomie co raz baidlziej ich 
rozpa uzi i we wikłanie się w nadm iar bezwarto- 
Ac.kwry.oh pieniędzy, w  niedobór surowców i 
fabrykatów, w apa®my drożyzny, orgie speku- 
k c y j, lawiny idłulgów. pubiLicznych. IV pań
stwach centralnych zagadnienia chwili: orężne 
ekonomiczne, finansowe są tak  ciężikle 5 palą
ce, widoki przyszłości oscylują tak  nerkowo 
mięćzy pesymizmem a  optynjzmem- Erodzonym 
z klęski iuD z  suk cesu obwili, że kwesty a przy
szłości. czarna lub różowa, stosunkowo mniej 
tam intoresujo niż to. co ma być pomostom 
między stanom o.boai.ym a sftamęm prayszly m,

nych.
Przyszłość — ich zdaniem — ukazuje się k a 

żdemu pod innym kątem  wadzenia. zależnie od 
doświadczeń, wyniesionych z wojny. B entjar, 
osaczony' drożyzną, w dzi w  wojnie potop, dyf. 
biąc-y na jogo przedewszystkiem catóść, a wy
zwól riia czeka od pokoju. Ba.nkier sądzi, żo 
ciężkie czasy wojenne nie skończą ero tek 
prędko, a snekułaeya i po nastaniu pokoju tali 
rychte nie ustanie. Kupiec, k tóry  na wojr.h 
wjrszedt znakomicie, pizy^puszeza, że oobia 
konjimktura dość.jeszcze długo po jej zakoń
czeniu potrwa. Fabrykant, również przez wxj- 
nę potężnie wzbogacony, spegiąda 7. niepok i- 
jem w przyszłość, k tóra nrosie brak robotnika, 
walki i idc/mlmr surowców. Liraane kate-
ynrye urzędnicn-, któro dziś cierpią najwięcej, 
spodziewają się od prapazłości nie wiele, łącz 
w każdym raizie obniżenia nieznośnych ccm 
Ilcbofcn.k. który zdobył sobie olbrzymie korzy 
ści gospodarcze, rpraemyśla naic ieh (peiryfiitó.- 
cyą w fom ie  ustalenia socyaiizuui pftf«fcwo> 
wego. ~t >

Z tych sprzecizuych pogLyiów i chwiejnych 
przypuszczeń jedno -wynika, z pewMAeią. żo có 
wtoin.e nastanie okras walk społecznych i go- 
Tjpbdarczych, prowadzonych z największą bez- 
wpględnością W  tej driedziihe już przcuLwĄrjeri- 
oa sytuacya była dość naprężoną poło 4 z.v 
ogni ją w jeszcze wyższej mierze. Węleo życl>  
w ‘ zgniocie doszicz jtn ro waz.ełicóKtłi 11 jt-u i A V, 
ww/.ysiko, co nie<zdatne i bezużyteczne. —- 
»Stoffg<rle ol life*, zawzięta wałka o byt, dujbfcie 
do piiinteu kulminacyjnego -Pod sbrychulce1': 
olb -zymicłi podatków rycłilo^ rai^cłrije su ao 
jednego poziomu wszelkie różntee^ mają'- '-owe.. 
Oztowieka będzie się cenić w eałe jego zdolno-^ 
ści i s.ra.wności- Wybije ostatnia g o i t e .  b te ( 
0*̂ 1 y d i spadJ^obierców' i niiinunycli SJ^ńow, Nig 
wyńiaa stąd wcale, ifcyausrmiejszyl się bieg spraw/ 
haudław-ych i gatołjtaofwych. Owiszem działal
ność ludżKń poitoozy się z dziesięciokroć więk
szą energią Praca będzie gorąizk-ową., bp mo
tory handlu są odwieczne, a instynkt ludzki 
pojadania niezmożony. Lecz będzie się corazi 
więcej pmaaowT.ło d la siebie, coraz ^snpiej dlaf 
dzieci. Gdy człowiek praekona się, że z 7»wo- 
du olbrzymich ipoaiatków spadikowych, ,< e 
prz^go&owują się dciś u e  wszystkich p2-yA. 
stwaclg jedynym i właściwym generalnym azie^’ 
dzi-cem będzie państwo — straci ochotę do gr»- 
nujd zonia 610011:1011 bogactw. System życia goj 
spodanozego downa z tej pyyctzyny zup :lncj 
przemiany. Drżyc się będzie do 7g-'KÓwr p*> 
by je \ydmiwać, iue zaś po to, by je gromadzi- 
yriLuuą 'egizystencye, iibezpieczonc )Pud'zą_ p r 
cą, Ytola ,ińfeligencya, zdatnuści wy^foi uj'ą się 
na czoło, zepchną na ostatni p ian wazeb:ą 
przeciętność, łctóią się będzie opłacać wędłb 
umiarkowanej ta  ryły.

Rozegrają się bardzo zawzięte walk1 między 
zrzeszeniami robotników, a  organizacjam i pra-J 
co dawców, locz ostatecznie skończą się T>orozuy 
mienlani obu stron m. gimpcio w-spółnośc5 inte
resów. Zaostrzać się również będzie nilgizyiki-

Mbfflna
tj. t. zw. gospodarka inrzejśctówai. ___

^  ' 3 < < ■ l rodowa kopliuireucya jirzesnystowp
pizyjać za rzecz powiną., ż l  mas r p ? jtekb" chs- 

, w 1 ińozya pracowtiości, żo co n z  silniej odbywad

Werner, . późniejszy autor „Tragedy. losu“ 
„21 lutego11, który przez 14 la t urzędował w no
wych polskich prowincyach, jako sekretarz izby 
i przeżył oba ostatnio rozbiory Polski i pow ita
nie Kościuszkowskie, a  dia sprawy porokiej 
czut nicśtymhaną symprtlyę i zapał. Poświeci! on 
Polsce .IŚpiew wojenny Io lak a  pod Kościusz
ką11 do melodjd słynnego poloneza Kościuszki, 
dwa długie poematy i wreszcie operową trage 
dyę z prastarych dziejów Polski: „W anda kró
lowa Sarmatów11, k tórą Goethe po pelncm tru 
du przygotowaniu, i jako utw ór uroczysty na 
święto urodzin księżnej Luizy 30 stycznia 1808 
wystawił, co nie przeszkadzało, żo w czasie pó
źniejszym tenże utw ór bardzo niekorzystnie osą
dził.

W  tym  samym roku ukazała się pierwsza 
część „Fausta11, w całoścL Maio znanym jest 
szczegół, żo pierwszym, kióry  spowodował wy
stawienie tego wielkiego dzieło, iiył Polak ksią
żę Antoni Henryk r.adziwiłt A choć się to  dziś 
może wydać nam nienrawdopodobnem, nie- 
nm kj faktem jest, że potrzeba, było jeszcze -peł
nych l i  la t do chwili, gdy „F aust11 wogóle, a 
pełnych 21 łat do chwili, gdy całkowicie wysra- 
yńony został! Radziwiłł rozpoczął w około roku 
1810 pisać muzykę do „F austa11 (rzecz oczywi
ście słabą), a dopiero pf długich próbaeti został 
utwór ten w’ roku 1819, a  w roku 1820 na dwro- 
rze bcrbńskia wystawiony. Oto, co pisze o tern 
do Goethego Zelter:

„Jeżeli kompozyeya Radziwiłła nie jest oso
bliwą zasługą, to jednak tę wielką rzecz przy
znać mu natezy, że wyprowadził na światło ten 
pt/eńńkt, ukryw any do tąd  w majgięi/szym cieniu, 
a każdy, k tó ry  go przeczytał, i odczuł, musiał 
przyznać- że przecież zasługę tę  sąsiadowi przy
znać t-zeba11.

(Książę ouwiedzii Goetnego w roku 1814 w 
Weimarze, a  w tedy Goethe’ mało miał jeszcze 
nadziel. „Fausta“ kiedykolwiek na scenie cglą- 
dać.^, Odwiedziny ks. Radziwiłła —- pisze or w 
swoich zapiskach („dagę und Jahresnefte11) obu
dziły we mnie niełatwe do zaspokojenia pra-

T
gincnie ujrzenia tej geiualnei., porywającej kram 
pozycyi do „Fauste11 na deskach tearalnych J

W kilka tj'godni później chciał on w swem 
uroczjrstościowem widowisku „Przobui 'zenie się 
Ej imenida11 także P o lak ó w  pomieścić w szere
gach wojsic oswobodzicielskich — ale Iifland 
pomysł ten odrzucił. - i

W pamiętnej sielance łńarienbądzkiej, w k tć  
rej 74-lctni poeta płonął miłością do id-letni *j 
Ulryld v. Lewei^ow i pisał swą „Trylogię na 
mietuości11, zachwycała go i pocieszała wspa
niała. i porywająca gra na fortepianie Folki 
Maiyl/Gźymanowskiej. k tóra go póztiiej w We' 
marże odwiedziła i z k tóra się we łzach rozste- 
wał. Za jej pośrednictwem przyjął u siebie ns 
trzy ła ta  przed śmiercią Adama Mickiewicza, 
k tóry  później zaślubił córkę pianistk* Celinę, 
oraz przyjaciela jego Edwarda Odyńca Odwie
dziny te, zapisane szczegółowo prRra: history
ków ilteratury i biografów obu poetów, mają 
symboliczne znaczeme: młoda polska uoezya 
romantyczna pochyliła się przed największym 
z żyjących współczesnych poetów, k tó ry  wy
warł na nią wptww nie mniej silny, jak  i na ro
mantykę francuską.

Epizod odwiedzin Mickiewicza w Wairóarae 
uwzględnia n_ smiccki autor zbyt pobieżnie^ 
gdyż najwidoczniej nie znał polsnich źródeł i o 
pisów owego znanego i wielce charakterystycz
nego spotkania, k tóre u nas u trwalili historycy 
literatury w osobnych monografiach — nie sno- 
pularyzowanych widocznie dostatecznie w :.ue- 
mieckiej literaturze naukowej, dotycząc?] Goe
thego. ó

Może notatka niniejsza zwróci uwagę na to 
mało znane monocT-afie (StaM berror; „Mickie 
wicz w Mćeimaize11 — Roczniki To w. li.. «m 
Idickiewicza —  Ci.mielowski: „Adam Mickro '
(vicz“)7 które w roczniuach, wydawanych przc-z 
„Tuw. Goethego" w Weimarze- winny znaleść 
obszerne omówienie i uzupełnienie. W_. Pr.
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,3’ę bęifcia_ &o»ceii trący*' podobnych przedsię
biorstw. i interesów. Nastanie złoty wiek tru 
stów i  la rte li. Ogó^m  d a  się TKwiedźteć, łe 
loa fcaptoałisl/OŁnych rentycrów będzie twardy, 
lec z szczery pracownik, zdolny i silny calowiek 
znajdzie zawsze w siusz-nem wynagrodzenia. sil
ną podnietę swej energii.

. t f u  O  R K F O T O T A

M |  ttjpadkto BMsRici!.
V.

Ze praw  ogólnych w ty m czasie należy ztzna- 
5zyć utworzen‘e 4 batalionów »ocalenia U- 
krain/T , do czego in icjatyw ę daty klęski koco
n e  i zamiar wydawnictwa ofieyalnego organu 
Rady C.

Pr-esya Rządu Tymcz. na Radę C trw a jednak 
dalej i w yraża ":ę w tem, że nie mcgac odsunąć 
Cd władzy zupełnie Rady C., jednak tej osta
tniej Rząd Tjm cz. s ta ra  się nadać chaiakter 
placówki raczej spclecznj, w  dalszym ciągu o- 
dojmując jej ważniejsze sprawy. Aby nie pozwj-, 
Łić n a  skunieme się wojsk ukraińskich w Kijo
wie, Rząd rozkazuje ukraińskiem u pułkowi B. 
C bmielniok iemu wyruszyć na  front. R ada C. nie
przychylnie się zachowuje wobec tego, jednak 
Otwarcie wystąpić nie może. W  czasie wszakże 
wychodzenia tego pu łku  28 lipca następują pro
wokacyjna strzały  do pułku tego i do klr.isye- 
rów, dozorujących na stacyi.
( Czasowo wyjazd pułku Chmielnickiego' zo
staje wstrzymany. R ada C. s ta ra  się zwalić od- 
por ledzialnooc na kirasyerów, stara  się, by pułk 
Chmi ilnickicgo został w Kijowie, a  ustąpili kl- 
ras/e rzy , e t a n  się usunąć dowódcę wojsk okrę
gu Kijowskiego OMeruczewa, który się sprze
ciwiał ukrainizacyi w ojska, jednak  zmuszona 
jest setą pi ó, pułk Oli mielnickiego wyrusza- na 
front, dowódca, pułku K a p ta n  zostaje usunięty. 
► Przyczyną zarówno tej pr ogranej jak  i nie
których innych była ta  okoliczność, że R ada C, 
bjła ski ępowariu przez Rząd Tymcz. brakiem 
wciska i Im tnsow i tymi atu tam i była szącho- 
wana.

Z dalszej działalności Rady C, D-altży w  o 
wym czasie wam za e na zjazd żywnościowy, 
ąwołary na 15 sierpnia przez sekreteryar apio 
iwizlacyjny wobec wzmagn jącfpg-o się rozprzę 
żenią życia gospodarczego.
* D aitj R ada C. w  tym  czasie zatwierdza n  gu
la min Malej Rady, w  d i ,  1 stopnia i w ys^łą 
Swych przedoćawiciełi n a  konferencję z Rządem 
Tymcz. gdyż ostatni -ociągsł się, nie J ic ą c  po 
ąw oJć na przyłączenie do U krainy gub. Cher- 
jtońakiej, T ao iyd ik iej, Ełmtesyicosławskiej i 
^btarkowhkiej, a  godząc się tyiko na  włączenie 
do  Ukrainy gub. Połtawsłdej, Czemihowsiłdej, 
K ijowskiej, Poiolsldej i W ołynia. —  Ta 
oprawa wy nikła ni* tle  komentowania i rer- 
lizow anh przytoczonej wyżej uchwały Rządu 
Tymez. w  sprawie ustroju Ukrainy. Pozaieui 
Rząd nie godził się na •to.twieidzfeaie niektó
rych sekre 3iryatów. Mimo wy.aiz iu, sekretarzy 
Ukraińskiih do P k m ogrodu w  d i .  4 sierpa*a 
Rźąd zatw ierdza automuinię I k r ;  lny  z pizewi- 
dziaremi ograniczeniami, o ozem R ada Centa. 
sPstaje poinformowana. Pada, Centr. na  posie- 
d ten iu  w d. 9 sierpnia przyjm uje uchwałę za*
1 fcw ardzaiącą niezadowolenie z m strukcyi Rządu 
Tytraz., jednak konieczność jej przyjęć ta od u- 
działu w projektowanej wówczas naradzie mo
skiewskiej się odnawia.

f Yrtedy również M-ala R ada zesnuje uzupetouo- 
Łu przez przedstawicieli runiejszaśei narodcL 
wy eh w ten sposób, że na 20 miejsc d la  Polaków 
otrzymuje m andatów: P. P. S. (lewictil 7; P . ? . 
S. (fratteya rewolucyjna) 4; Cenfeala Demokra
ty  ezna 9, z  których 4 musi przekazać nia,j bar.
'dziej radykalrym elementom Polskiego Korni- 
tetu Wykonawczego, który sam bzpońredok) z e -! 
staje usunięty. Ogólna ilość przecbr&wicicli meu- 
kraiilskich w Radzie C. wynosić ma 202 człon, 
ków '•zeczywistych i 51 Kandydatów. Dnia 12 
siarmia zostaje przez ministra wojny zatwier
dzony ukr. Generalny Kamftet wojsnoowy. Dn. 
14 sierprm, zostaje przez Radę Małą zatwierdzo
n y  row y iAład eenreta yatn, ktory po rządowej 
Instrukcji podał się do dym isyl 

j Pora sprawami wewnęiizneml Rada C. myśli 
i  o  ekspąmyi na zewn ttrz; w tym aelajp-rzyg': 
towuje zjar«ł chełmski otwarty w  Kiicrw k? dn. Ib 
sćettpnia. 7 jazd ów przyjnmj<~ uchwały, stwier
dzające zrbarcze awwracye Ukrainy do Chełm- 
izozyzry. Chcąc utrzymać dominujące stano  
wiskc wśród ludów Roeyi. Rada C. zwołuje aa 
1—15. 'erpnia zjazd narodów Rosj i, który wy
nosi uchwały ofert dające jego dążeańa do autó- 
pumiczLO-federatyjnej przebudowy Rusyi. P o  
'zatem Zoile odbywają bdę inne zjazdy polityk 
cane, ekanemiczne, oświabjwe, zawodowe ini
cjowane przm Radę C. dla lepszego zorganizo
wania Ukrainy. Ze sp.aw oświatowych, zała- 
twirayeh wówczas przez Radę C. należy wska- 
zac na otwarew ukraińskiego uniwersytetu w d. 
5 tm eknia i wpiowadzenia ne iki języka ukraiń
skiego do sszkół.

Na zaiuńth Ku-miłowa, a  więc dakze osłaoio. 
nie Rządu Pynicz, Ruda C. reaguje w ten  sp t 
sób, że mianuje s e k ^ la rz y  do spraw  w yjęty cli 
prz*.-z Rząd z kom petency' Rady C. To niew y
pełnienie 'nstukcyi rządowej powoduje ustąpie
nie kadetów  z Małej Rady. Następnie Mała Rada 
postanawia domagać się w dalszym ciągu usik 
nię^ a  Ohierticzewa i w końcu "wygrywa.

W  dalszym ciągu R ada C. przystopuje d*. or- 
gęrjizowaiLa K onstytuanty Ukr, i  w tej sprawie 
\v 'iniczenK o składa Malej Radzie oświadczenie, 
wskazując na prawdo l oo-oWiązeb z;wołania kon ,; 
s ty tu ar/y  w d. 17 października. Rząd TymOi.. 
rozpatrując tę  sprawę w c!n. 18 października, u- 
znaje ja  za bezprawnie postano wioną i po&tn. 
nawia d la wyjaśneiu wezwać do Piotrcgroda 
W iijniczenfeę i 3 innych sekre-uzy i  wstrzyma 2 
asygnćwane SokTetarjm toyd 800.000 Tb. * Nie 
zważając na opozycyę Rządu Mała R ada jednak 
uchwala 19' października organizować ukraiń
ską konstytuantę.

W ybucha drugie powstanie bolszewickie w 
Pictrogrodzie Rząd Tymcz upada. Walka, pize- 
uo-i »ię i do Kijowa, gdzie bolszewicy i część u- 
'at.ińców  wj stępują przeciw sztabom  Kij. o- 
kręgu wojskowego 'W-ojslta uitrainizcwane i in
spirowane przez Radę C. odmawiają swej po
mocy sztobo> j, który wówczas uchodzi z Kijo
wa, a  władza, juz całkowicie i niepodzielnie prze- 
chodzi do Rady C., k tóra obejmuje caty zarząd 
Ukiainy, wojsk tam  koinsysiujących etc. łV sto- 
s.link u der wypadkó w piotrogr . dźltich i do Rzą
du Tyir.cz. R ada C., mimo, że dn. 26 .paździer
nika uchwala przyjazne stanowisko wobec Rzą
du Tymcz. i  negatywne do ruchu bolszewic
kiego, jednak faktycznie zdradziła Rząd Tymcz. 
gdyż uparła się o bolszewików dia zagarnięcia 
wda izy  na UKrainie. Niceo później R ada O., u- 
praw ając w^erąż politykę obłudy nie zawaha się 
zdradzić i bolszewików

W dn. 6 la  'opada zostaje przez Radę C. dla 
umocnienia swego stanowiska i pczyskania sym-. 
paty i szerokich mas, w ydany nrzeci uniwersał, 
kasujący własność ziemską. Cale polskie społe
czeństwo, z  wyjątkiem  soeyałioiów, na  tę  krzy
wdę, wyrządzoną narodow i, odpowiada zbiaro- 
wiym protestem, drukowanym w d. 10 listopada 
w ^Dzienniku Kijowddm-r. PolskL m inister po
daje się do d j m isji, czując, że opinaia’ polska ja
sny zdaje sobie sprawę z  niedołężnej obrony in
teresów jego w Radzie Centr, Zresztą dymisyę 
później cofa. Aby nieco załagodzić wrażenie wy- 
wolano uniwersałem, ?ekreiaryat Cen. ogłasza 
w dn 15 listopada kcm ęntarz do uniwersału 
w części rolnej, A „\ v , i

K r o n i k a .  ■
' Kraków, 23 sierpnia.

KS JANUSZ RADZIWIŁŁ W KRAKOWIE.
Dyrektoc departamechu Etanu, ks. Janusz Ra
dziwiłł, w  diodize pó,wro‘nej z Wiedaiia jutro 
przybywa do  Krako*wn dla odbycia kónferea- 
cyj z tutejszymi politykami1.

t y d z i e ń  o u iE R i l e g i o n o w e j ,  nowo-
zawiyzane TowarzySowo Opieki Łegiorujwej, 
pfcejumjąo agendy Departamrentu Opieki N. K 
N. i czynności innych towarzystw, m ających za 
cel opiekę legionową — powierzyło Radzie Or- 
gamiŁac^jtuej sprawę Tygodnia Opieki Legiono
wej.

Główny koiuótet Tyg. Op. Leg., wyłoniony 
z Rady O^ganiZacyiinej, rozroczni już akcyę, 
celem zbrganiJDwinia; kw esty n a  opiekę legio
nów ą  w  c a ł y m  kraju  podazas 'Tygodnia Opieki 
Legionowe!. Odniósł się w  te j eąraw it de 
wszystkich pra wie miejscowi ści z  pruŚDą o  za- 
wiijzywanie m iejsobwydi kom itetów Tygodnia. 
Osoby, k tó r t iy  chciały penrZeć wspomnianą 
akcyę zechcą podać łaskawie swe adresy do 
Gł. Kom itetu Tyg. Op. Leg., Ktaków, Gołębia 
1.  20 ,

ZIEMNIAKI ZNIKŁY z  płaców targowych i 
ty lko protekcyjnie je moźuA kupić u znajo
mych producentów po 2 ^ 3  bor. za kilogram. 
Na dzkicj&zym ra.rgu np. zicum iibów  n a  pla 
cach zupełnie nie było.

W  jalu  sposób ludność miejeŁia. <&o p a trzy  
się w ziemniaki na -Łunę bieżącej je s ien i, to  jest 
lewastya, nad którą w inna zastan.ovAć się miej- 
ska rad a  gospodarcza,

AKCYA ZAPOMOGOWA ZNOWU WSTRZY
MANA CZASOWO. Ja k  się dowiadujemy, z po 
wodu n ienarbsłaua przez namiestnictwo na ak 
cyę zapomogową dla wyżywienia najuboższej 
ludności funduszów jeszcze za miesiąc l i p i e c  
b. r., miejska kosa zaprzestali na razie wypła
cać należytoścl za bony, gdyż własne fundusze 
miejskie zupełni esię wyczerpały. Jeżeli w cza
sie najkrótszym  nie nadejdzie przyrzeczona sub
w encja  tak  za miesiąc lipiec, jak  i sierpień, 
wówczas cala akeya bonowa w Krakowie bę
dzie wstrzymaną. -

LOS PODNAJEMCÓW. O smotnyir. objawie 
społecznym w dzisiejszych czaeaeli ogólnej or
gii tboży-znianej donV«szą nam  % m iasta:

Wiadómeto było det^chetettó, iz  to  dżiny, lub 
pojedj ncizó asoby, Zajmujące większe mieszka
nia oinajmoiwały chętnie »pano*u kawalerom-!: 
jed sn pokój, zwłaszcza gdy miał osobne wmjście, 
a. b. za soW':tem wy nagrodzonieni. U tarło się 
bowiem mniemanie, ze taki podna jemc?, kawa- 
letr je s t na to  stworzony, iżby poupierał jeden 
z węgiow domu szczęśliwego posiadacza pokoju, 
nadającego się do wynajęcia

Tok było przed wojną —  lecz cóż się dzieje 
obecnie?

»Pan kawaler* lub inny samotnik wzięty 
pod to ogólno miano — a  takich jest olbrzymia 
falataga — zmuszony do wynajęcia; »kaw aler
ski ego pokoju* bądź pustego, budź — zazwy
czaj — licho umeblowanego, podpiera dziś nie
jeden węgieł domu wynajemey, lecz... podpierać 
musi wmglów trzy!!! czyli innemi słowy: ty le 
■dziś zmuszdny jest płacić podnnjcmća za jeden 
pokój, ile wynnjmca płaci niemal za całe swe 
pomieezKainie, składające się z dwóch lub trzech 
pekoi z kuchnię!

? Ib  koniec n a  tem. NicsnmionlnOść wyimjem- 
s iw poszła w ostatnich czasach jeszcze dalej... 
Oto w^majmuje się tak i »pokój kairalarski-s da
nej o&obio zazwyczaj niby na czas dłuższy; po 
dv'ócli lub trzech miesiącach okazuje się, iż wy- 
najomca z góry  obliczył, żeś mu ty lko był po
trzebny na dwa lub trzy  miesiące — przeprasza 
sit; więc podnajemcę, iż z powodu >nieprzewi- 
dzlanego przyjazdu syna lub innego krewnego^, 
a  zazwycząj »z pow rdu powTOiu kogoś blizkiego 
z  w-icjska« — potrzebnywu jest pokój — no i ty 
ni< szczęśliwcze podnajemco szukaj na gwałt so
bie pomieszkania, i wynoś się,. Znana jes t wiel
ka ilość wypadków, gdzie saii.otni starsi wdow
cy, ciueiyca, nauczyciele, urzędnicy, kup.cy itd. 
w tiStataicb czasach po 10 i 15 rdzy wskutek tej 
niesumieranoś’1' wynajemców; praeprowadzae się 
musieli.

To też jeśli ze stromy państw a z pod piawnej 
ochrony wyjęci zostali podnajemcy i wskutek 
-go na  mich wyłącznie całym ciężarem spadla 

drożyzna mieszkaniowa — to opinia pablkm m  
powinna hu przecież aać pewną obronę, piętn u- 
iąii jak  najsurowiej nadużycia przez w yzjski- 
waczy popełniane.

POKUTNY HANDEL Ł a NCUSZKOWY, naj
bardziej rozpowszechniony wynalazek w ojeoiy , 
przybrał w Gaheyi olbizymie rozmiary. Han
dlem tym trudnią się wszystkie zawody, a  obej
muje oni przedewszystkiem te  towary, które 
są zmonopolizowane przez Centrale, oraz k tó 
rych najbardziej btakuje. Po cenach rekordo
wych dowtanie w handlu łańcuszkowym wszyst
kiego. Handel len rabuje kieszenie ludzkie bez
karnie doprowadzając ludność do  skrajnej nę
dzy, a  nowoczesnym »laipcom * w ojeninm  przy
nosi olbrzymie zyski. Paskarzo rekrutują sic 
ze wsiystki eh stanów  i  zawodów i handlują, co 
im w  rękę wpadnie, przeważnie zaś mydłem, 
mąką, zbozem, płótnem, suknem, słoniną, ty to 
niem skórą, cukrem, kaw ą i herbatą, Z handlem 
tym  napiozno walczą lóżne władze i sądy, 
wszyscy się mu poddali, wszyscy n a  niego na
rzekają, a  jednak będzie on istniał ta k  długo, 
iak długc będą rządziły Centrale, jak  długo nie 
będą zniesiono monopole,

KONHSKATY. Dzisiejszej nocy skonfisko
wano n a  dworcu osobowym w  Krakowie 3 wa
gony z żywnością, przewaim o m ąką, które' na- 
ual »L0mberger Hauptbahuhof«, jak  stwuerdzo- 
no, dto Pragi.

Również dzisiejszej nocy skonfiskowano wa
gon słoniny w PwlgórZu do Mor, Ostrawy pod 
adresem  Gross^M enagc-W irtschaft.

Wresaoie w y k rjto  dzisiaj na, dweweu towaro
wym znączne zapasy salina i jeidwalKiu, wy-
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znajdują zie także m łodociani cuiodcj którzy 
już o godzinie 7 rano czekają  w „ogonku" przed
' asa na zakupno seryi biletów w celach zarob
kowych. Kasa teatralna nie powdnna młodocia^

" 'tr?  (

nym „pizemjrsłowTcom“ sprzedawać seryi bile
tów, ■

z b io r o w a  w y s t a w a  dzzEł  l u w i k a
STASIAKA. Dnia 17 sierpnia ot,war tą zlostuła 
w K rr.kW ie, przy placu Maryackbn 9, w salo-m A  ̂ , 1   - ̂1- * __,—I -  ̂ t___unie >Połcbia«, abiotoiwr w\istawńi obrazów ar-

syłaiiege z Krakowa w wjełkich jmkach du
Ciesz;n a  i  Bielska.

W  ostatnich czasach wyr-lano z  .Galicyi o- 
groanne zapasy .jodków  żywności n a  zachód. 
Zapłato te wysłały bądź pojedyncze osoby woj
skowe. badź tez gospo0.tr, ze drganiziacye woj- 
akotwe.

K-jnfiskajua wagond jsi«i^iy wywołała na 
dworcu towarowym olbrzymk awanturę.,

P  zed 10 dmami zutrzynmane na stacyi kra 
fcowskmj -wagom isuk-ua.. Kontrolne organa śled 
cae BdepOmo-waly skuof i diowano sukno w  kra
jowym za’Tadzio odwetowym. Dochodzenia w 
tej sprawie toczą się dalej.

ULGI CHLEBOWE DLA NIEZAMOŻNYCH. 
Z W iednia telegrafują: W najbliższych dniach 
egłosi rząd rozprrządzcnie w sprawie ulg chle- 
nowych ala roilzm najmniej zamożnych. Będą 
cne otrzymywać bony chlebowe, kióre eo mie
siąc hę da wykupywane no 1 K od osoby. Ozna
cza to zniżenie ceny o 23 h na bochenku, który 
dla najmniej zamożnych będzie kosztować 1 K 
33 halerze.

HANDEL BILETAMI TEATRALNYMI kwi
tnie już od dłuższego czasu w Krakowie. Paska- 
rz© wykupują sery and na.j.epsze bilety z  wyjąt
kiem lóż i czekają wieczorem przed 1 r j  miej
ska na amatorów, którzy im płaca lietswiarskie 
ceny tytułem „odstępnego". Miedzy pasku rzann

ty sty  nińlam -, p. Ludwika Stasiaka. Ooejmuje 
ona kilkadziesiąt obrajzów p id w srorzęd ir .ej w ar
tości, dotąd przoważuie, nigdizie. nio wystaiwia- 
nyidi. W ystaw a otwarta; jest cod;z;erime od' g. 
10— 1 i  od 3—5. 1

Z KONSERWATORYUM TOWARZYSTWA 
MUZYCZNEGO W KRAKOWIE. W ydział Tp 
warzystwa muzycznego zamianował e d  1 wrze
śnia b. r. p. Tyrowiczównę Maryę, znaną pia
nistkę, nauczycielkę gry na fortepianie, p. Szo 
leskiego Mieczysława nauczyrcieiem gry  na 
skrzypcach, oraz p. Dwmfaka Mateusza nauozy- 
coePm gry nia koatrabasie w konserM atoę lim 
ToAwarzvstwa muzyczne eo.

ZNIESIENIE TANDETY W KRAKOWIE. 
Jak  słychać, zarząd m iasta Krakowa w porozu
mieniu z d y rek c ją  poneyi zamierza znieść ta n 
detę przy ulicy Szerokiej i Miodowej, gdzie czę
sto szumowany społeczne sprzedają skradzione 
łupy. Na złodziejskiej tej giełdzie, zwłaszcza we 
w toiek i piątek, targ  jest ogromnie ożywiony, 
gdyż ludność z Królestwa Polskiego, przybyła 
na targ, masowo skupuje oferowane tom przed
mioty, głównie garderobę, pościel i b.eliznę.

Ze względu na potrze1 >v biednej ludności, za 
opatrującoi się często w ruchomości i gardero
bę r,a dotychczasowej tandecie, bylobw do ży
czenia obmyślenie nowego miejsc* sprzedaży 
starzyzny i pod kłania go pod ścisłą kontrolę or 
ganów policyjuych. Zupełne zniesienie tak  zwa
nej tandety byłoby z krzyw dą najbiedidejszych 
warstw ium ości, eo m agistrat ściśle rozważyć 
powinien.

WYCIECZKA INWALIDÓW WOJENNYCH 
DO KRaKOW A. Krajowa komisya opieki nad 
inwalidami wojennymi urządziła trzeci z rzędu 
dziesięciomiesięczny kuis nauki ogrodnictwa 
przy kra jo wyj szkole ogrodniczej w Tarnowie, 
gdzie uczestnicy kursu pobierają naukę teorety
czną i praktyczną ^od Kierownictwem dyrekto
ra Maeieszka. Ażeby uczestniŁom kursu dać 
szarszy pogląd na ogrodnictw o krajowe, d la  u- 
czestników tych kursów urządzono trzydniową 
wycieczkę naukową dc Krakowa w cela zwie
dzenia tutejszych ogrodów i przy tej sposobno
ści pam iątek narodowych' W pierwszym dniu 
zwiedzili uczestnicy obród botaniczny, ogrody 
miejskie i zakład ogrodniczy E- Frsegega, oraz 
pdantacye miejskie. Dzisiaj’ zwiedzają katedrę, 
groby króló w, skarbiec, zamek, muzeum narodo
we, muzeum Czartoryskich, bibliotekę Jag iel
lońską, kościoły i t. d. Ju tro  zwiedzi wycieczka 
zakład Ogrodniczy „Glinka" w Prądnika Czer
wonym, „Pomonę" i zakłady w Rakowicaah. 
Wycieczce przewodniczy W. Maciaszek,o dyre- 
k ior krajowej szkoły ogrodniczej, w towar/.y- 
stwie porucznika Śenoentlialera i nauczjmieli 
kursu op. Kurowskiego i Mierniczaka.

KURSA BARANIECKIEGO z powodu nie
dostatecznej jeszcze aprowizacji miasta zosta
ną otwarte nie 1, ale dopiero 15 września.

S c h i g n a l a  i  Karole' S e i d c i i f u t u a .  N iej 
które nisma podały zupełnie m ylną wiadomość*? 
iż to klucz wiśnicki w powiecie bocheńskim zo-j 
stał sprzedany. ,-KTlA

Z  S C f i l o s i w a  P c 5 s k i f e i |0 .  \
REZYGNACYA CZŁONKA RADY STANU,

Z W arszawy ifiafloiszą: Członek R ady Sianu, 
meceims łeliikis Uchimowski, złożył swój mam* 
d a t de Rady Startu z kury i m iasta Waioćawy, 
motywując powryższo zrzeczenie się praeeiąże 
niem cbciwiązikaini, k tóre nak łada nu niegoi prav 
ca w sądownictwie- i w wolnej wszechnicy ppl/ 
s-kiej. - . . i . ™ , - P.

URZĘDnW F ZAPk z ECZENIE O U SlĄ FIŁ- 
NIU Dra STECZKOWSKIEGO. „Monuer pob 
ski* pisze: »i\o tatka, iaka się uk..-zała w »Pr"C-; 
glądzie łten m y m *  o zamierecnem jakoby u-’ 
Btąpioniii obecnego prezesa ministrów d r J ,‘ 
K. Steczkotwisktógo, jes t n a ra p e ł ni ej bezpod- 
siawna. Konientarz^ motywujący domniemaną’ 
diueyzy premiera wpływom jakichś bliżej nie
określonych czynu ików, maj charakter ygrun- '̂ 
tu  fantastyczny. Co się lyclzy sianu zdrowa:. 
J . E. d r  Steczkowskiego, to  niedawno w jaśmin 
nadeszły yiadomiośei ustiokajająca w tym
wzglądzie*.

ZMiANY WŁASNOŚCI OBSZARÓW DWOR■Y

MINISTER GAŁECKI STRA SIĘ O ZBOŻE 
N A  Z A S IE W  D L A  W S C H O D N IE J G A LIC Y I.
„Gazeta Lvvowska" donosi, że podczas posłu
chania u m inistra Gałeckiego była także depu- 
taeya galicyjskiego Towarzystwa gospodarskie- 
go, k tóra przedstawiła szczególnie ważną i p il
ną sprawę dostawy zboża na siew dla Galicyi 
wschodniej. W skazała ona, że właśnie z powo
du opóźnienia dostawy zamówionego zboża r ó 
wnego tok zeszłej jesieni, jak  i tej wiosny, obec
nie około 80C ha leży odługium, w tem 500 ha, 
któro w warunkach normalnych winne hyć ob
siane zbożem chlebowem. Na Iionfereneyaoh w 
Wiedniu w czerwcu i lipcu szef krajowego urzę
du gospodarczego, hr Lamezan, i delegat To
warzystwa uzyskali dostawę około 300 w ago
nów zboża na siew z W ęgier do 15 sierpnia, —  
Tymczasem ten  term in minął i zboża siewnego 
notącL niMioa w kraju. Dalej deputacya przed
stawiła kwest yę cen nasienia. Rząd chce tę  ce
nę ustanowić wedle ceny zboza w Galicyi Vl6U 
koron), tymczasem rolnicy Galicyi wschodniej 
nie korzystają z wysokich cen. bo nie m ają ani 
m orga zasianej oziminą zeszłoroczną i zboża 
obecnie odstawić nie mogą. Dlatego deputacya 
prosiła o dostarczenie zboża na siew dla tych 
• ospodarstw po cenie, w jakiej dostarcza się 
reszcie krajów  austryackich, oo jest 78 K. Nad 
to domagai) 3 się natychmiastowege załatwieniu, 
kwesty i zaliczcie na zasiew. Minisier Uznaj nad
zwyczajną pilność tych spraw i obracał przed- 
stan ić  ie tej sob'Vv na radnie minisetryałnej.

8PEŻEDAZ WYZNIC.Y. Dobra W y tn — 
(7.00C morgów, w tem znaczne tereny lasowe) 
na Bukowinie zostały nabyte od dotychczaso- 
wetro właścicieła hr, Ponińskic-go przez Leona

SKICH W LUBELSKIEM. Ja k  donosi >Ku- 
n re'r Lwowski*, p. Grzegora MiciialenKO z C!.ci-! 
ma, powiróciwfezy z pinzjmusowego wygnania- doi 
Rusyi, sprzedał majętność swą Brzeźno, ieżąą 
cą tuż ptóy stacyi tej samej ncizwy (10 kim.1 
od Chełma, na linn Chełm—KoweJ) »Bank!owI 
Ziemi Polskiej w Lublinie*. W najbliższym cza
sie majęmosć ta zostanie rozdzieloną między* 
włościan, zgłaszających się w wielkiej liczbioi 
z różnych stfon Królostwa do Banku Bteani Pob; 
skiej w  Lkiiblinie. «• ;:! • ; - j

Znaczną część ktuCz? Ś w i e r ż e ,  wJarajośę 
doiychezns pani Orsetii z ;wspar.iałą rezyden- 
cyą i nw łów nteyin parkiem nad Bngijm nabył 
ckse. ódam  hr T a r n o w s k i  za specyahnenij 
zcizwoleniem Rady Rogeucyjnej. Majętności 
śwłeirzlańskie ciągną się na -północ od. toru koh-i 
Ohefeu—Kowei od stacyi Brzeźno ku  Donohu- 
słóowk ^  T'-lSfet“  '

Ilfcitó-rycEcy dwór D o i d i i i s k. dawna, sie- 
dizlfcw roidziny hr. Sucliodoiskieł z  ca li m ajęt
nością p raefco#  <z rąlc p  Cl.rzan-owskiego ż 
Hrubieszowskiego ma własność Aleiltoaodra k q- 
DruickiegOrLuneckiego z  BaKow-a1, prezes..' 
Bąnku Ziemi Polskiej w Lublinie1. Na gru-nto,eh 
Domhusń ch aniajduje się pow na Bugu, W przy
szłości ważna, s-tacya przelauiiriikowd', o iło sieć 
wodnych komunjiiiacyj zostanie doprowadzoną 
do norzadku.

UROCZYSTOŚCI W LTJBLANIE. Pisma eió- 
wieńskie .przyniosły, obszerne o^asy aroczys u0- 
ści w Lubianie, połączonych z odsłonią ien po - 
m aik i, na groffbic, .posła ks. d rt Ja n a  F ręk a  w, 
Ś. Jan ie  (St. Johann). Z Polaków  w uroczystej, 
ściac-h tych brak udział tylko nesłowue Gląbm-t 
ski f hr. Sl.arbek orsz 'Moracze.^Oski, wlreszcią 
d!r tizam ecki Zgotowano Im serdeczne rorzyję
cie w LubJamie D elegacja polska złózyła ną 
grorbie posła d ra  Krelta i na- pomniku poety 
P reszetiu  w  Lubianie piękne wierco. .ŚHtiiSltó

ś w i a t a .
REPUBLIKA BIAŁORUSKA. „Poczto Pol

ska" donosi: Prezes stk rctaryatu  ludowego * se
kretarz ludowy do spraw zagranicznych repu
bliki białoruskiej przesiał wszystkim państwom( 
które dawniej wenodziły w skład Rosy! ora^ 
wszystkim państwom wojującym i neutralnyjĄ 
notę, przedstawiając iofctoryę uhonstytuowam ą 
się b ialonsk iej republilti ludowej. Do noty do
łączono uchwały rudy npuDlitii w sprawie nie
zawisłości Białorusi

GŁÓD W ROSYI. „Poczta Polska" łonosh 
Z Tuły donoszą od dzienników kijowskich, żł 
zwkjkiizają się wypadlu śmierci stu tldem  głodu, 
W ielka jest zwłaszcza śmiertelność wśród1 d leci 

CHOROBA CESARZOWEJ NIEMIECKIFJ 
ĄLokal- Anzeiger< doiiosi, że cesaraoiwU; zseh J' 
roiwała na  zam ku Wiiliolmshoho w skutek wy> 
CEc-ptonka sił, spowodowanego zOjmowanifcin 
się akcyą opieki wojennej. Na życzenie cesa- 
rzowoj, cesarz prze-w ał swoj pobyt w  gluir.n-ej 
kwaterze i przybył n a  zamek WiihflmNfeółie >

>J*J je -men waiuy reda&Łic: f** *
KONSTANTY SROKOWSKI, j j 

Jftyaaww. #  ^
R U D O L F  O S M A N •t

Ktoiiy id Odział
o pannie J a d w id z e  l o a t e
n o n  S kiej i jej rodzime z Tin 
stego kolo Buczaczj. raczy 
łaskawie zawiadomić p Ka
rola lYinzera, adresując list 
io  niego na ręce Administra
c ji  „N. Reformy". _ 9383 2 2

Heiena z  Zieicoków
Frankowska

w Sambone, o!. Kot 
iątaja, prosi p. Fryderyka Krasi- 
ekiogo, -wrucajęcego z Seaiipalatyń- 
eka, o jak najrychlejsze podaaie 
irf-o adre»o. 93£9 2 6

dlw iW M M
Zdolny, eorr^iczny

poBiukajn posady jako kasyey rach
mistrz lnb korespcndsntriu nipulaat 
w więk izym zari Asie dóbr. Wsiech- 
ltronnie nbzaajmicny z adrcinistra- 
eyą gospodarczą Zgtoazraia przyj- 
■nnjo z {rzscznois - Zarząd dóbr 
, r  ŁaMeńskiego, Zassów, cod Czar
ną, p. loco. 8866 3 3

P o s z u k u j e  s i ą
do kupna 1 lab 2 kotłów, du
żych, żelaznych, prostokątnych, 
rozmiaru mniej więcej 300-j- 
150-4-160 cm, w dobrym sia
nie. Zgioszenu. pod „Swią*  
zet** przjjffluje Admicistrk- 
eya „S. Reformy". 9364 2 2

1.000 kOTOtL
i mieszkanie z S pokoi z kondor
em dam za odstąpienie mi mie

szkania z 4—6 p.'koi e komfortem, 
blizko t óilmieścia. Ogłoszenia lv 
stowne* pod Cr K. w prayjunje 
Admin r N. Reformy". 9309 3 5

zdolnego człowieka (tzr.) do 
udzielania lekeyj studentowi 
z II kl. gimc., d7.iewczynce 
z II kl. wydz. i chłopcu z IV 
kł. lud., nadto, Dy te2 potratif 
zająć się codziennie 2 godz. 
pracą biurouą. Ofiaruję całe 
utrzymacie, pokój i wynagro
dzenie według tm ery. Posa
da do objęcia zaraz. L. Hol- 
hinair, Ranka. 92 ; a 3-

193 m i !  d n  w m
ł 2 k ilo  m asła , za w  zrk .n ii 
mieszkania 3—4 pokoi, knchnf, ła
zienki, aiuktryzi, _.ijch«me' i  c ■ 
gTodem, od 1 października, /.%\> 
■zjala poi E. W Wielkie Karło
wice 1. 268. 9362 3 8

P o s z u k u j e  s i ę
m aja tk a  z ładnym domem mii - 
■tkalnym i diuyin ogrodem w za
chodnie; Galicyi. Listy pod T. E. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

*1087 2 4

naiychrai&et r d o ls e g o

s t e r e o i y p e r a .
Zgłoszenie do Drukarni Li- 

teraektoj w Krakowie, ul. Js- 
gielloftska 10 . • 9372 2 o

Itóie e lM tn iK l 
Chłopca do Piura

przyjmą 9365 < 3

t a n .  firmy Drohner.
Zgłoszenia od godz. 11—1.

b y t y  l e g i o n i s t a
Królrwiak, lat U , inteligentny, 
•nergłcŁuj, Tosznkwo peawdy nrak- 
tyaanta lafcfwcgo, lnb w wiąkszym 
majątku, na skromnych warnnkach. 
Zgłoazenia j ad „SuirLi r p y “ przyj
muje Admmisi. pe^a ,K. Raiormy . 

9373 3 3

■ kilknuasTAetnią p.aktyką w do- 
iych goepodarstwach, przyjmie pu- 
tadę na ordynaryę ń raa . Zgłosze
ni pod „I n e rg ic z n y 11 przyjnnj* 
Admin. „N. Heformy", 9385 2 6

r zy inteligentne; rodzinie znaj 
dzie pomieszczenie ■ utrzyma
niem uczeń niiezege gimnaiyun* 

Zgłoszenia pod „M feum fe" „i.* 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 

9325 3 6

Datn pokój
a osobnem wejsc; =*m, ćwiallem i 
oyałeni akademikowi 1 ib „mdentowi 
z wyi-ze; klasy gimnaeyalnej, za 
proyradreui* dwC.fi naznićw z nit- 
■zogo fimnazyUBi. Zgioswcia 11- 
stoyyni pod ,.Kerep*tvcye“ -azyj- 
muje Adm.nistracy-'. r ii. Reformy".

9871 2 3

I ?  o  s p r z e i i a n L ^
wanna cynkowe, ciarko, ramy do 
obrazów, metalowe wieszadło sto
jące, fotel kryty nkórą, frak i ka
mizelka W ja.,, imośó w Podgórzu 
ul 3 Maja H piętro, drzwi na 
prawo 9323 a a

w środkowej Galicji, obszar 
600 morgów, w połowie las, 
w połowie rola. około 15  000 
cbm. drzewa. Odległość od 
st&rwi kolejowej 10 kim. Pa
łac, park. żywr i martwy in- 

ntarz de sp rze d a n ia . — 
Cena 3.000 keron la  mćrg. 
WDłata ł ,000.000' koron.

Zgłoszenia pod „M ajątek;* 
przyjmuje Administracja „N. 
Reformy". 9191 8 a

Chłopczyk
7-miesi^czny d- eddania aa swego, 
to idom^ó: Mary a Florczyk, elit* 
Zabłocie 1. 10. 93*0 3 8

:'LyDut#8fijćb d a
v  **}kvri

poszukuje m agistra , ewen
tualnie za r zą d cy  zaraz.

9301 4 6

B l c H ?  S t a r
Kr Oh w iak poszukuje posady w Kra- 
k*wie lub na prowincji. Zgłoseenia: 
J. Ruibszowski pod i .  B. ul. Ko
pernika J. 25. 9353 2 2

Poszukuję osoby
któraby się zajęł* małem gispod&r- 
str-em n» »si u dwojga bezdziet
nych ludz' Wymagane gotowanie, 
pranie i nrasowenie. 1) m caie u- 
trjymanie : iobre obejście. Uoić 
być ptnsycustka. Zgłotzenla K 
BnłkowsŁt, Tarnarka, p. Rymanów, 

8968 2 2

do b-izzwłocznego habjcia
etehtpomokom.

p ia n i s tk a
nd ieU Itkcyj gry na fertepfcwe 
■tarazyu i da.eciom metodą aaj- 
Iwieżizą. Ul. Dłaga 1. 18, II p„ na 
prawo Zgłoszeni* od godz. 10—1. 

9377 3 3

J e l e ń
samice, czteromiesięeniy, bardzo 
ła*k-” r ,  do sprzei nia lnb sai i»- 
ny. Gen . 1200 K. Zarząd dóbr Ra 
mnłtów Dwernik, poczta loco, sti 
■taeya kolei Ustrzyki. 9346 3 3

Asystent fo ,a c v .
pjszuknje rastapatuia w apteoe o< 
wrzaJnia. Apieka, Zabłoci# ad Zr< 
wiec. ~ 9345 3 3

P o i r z s M

W  W m m i
p o s z u k u j e  a s t ^ i f a n -

t k * .  9351 S 4

1—6 pokoi z kuchnią, światłem 
elektryczn-iTu. i t. d„ w śródmieście, 
od 1 października b. 1 uem wy
sokie wyna-,rodzenia. Wiado uość: 
Dolno młyny 1. 5, I p. kJ57 3 3

Izrael Mandetbaum, Trzebinia.
9332 3 8

X J d ł 2 . i . £ t l :
w lowarzysłwio odbudowy 8p, z 
ogr. por., Eprzedam, Wiadomość pou. 
„ftozkał lB.OOf“ przyjmnje Ad- 
łinlnistr. „N, Riformy". 9394 2 3

K u p u j ę  p a r d e r & b ę
mo»k „ nd waną płacę najwyższe 
c«uy. Kapłsoó kereapondontkę do 
L. Sohmanea, Kraków, ni. Sze
roka 1. 92, 8962 5 20

C z a r n y t h ,  u ł u n i c h
butów dw.e pa-y, mało używanycc, 
pien/ezorzędntj jakości, tanio 40 
11 rzedaria. YGadomość u p. W. 
Żmndy, krawca ul. św, Tomasza 21. 

9441 2 4

$ 9 F ? Q W S M |
interesu z wyrobami cukrowemi ni- 
własn i racanuek poszukuję laola- 
nia godnej pani lnb panj”  z kan-
nt4 Inn łd n#e i om Dntłojlnp
nia goaae pani iut> panny z Kan
ny* lub zaoe*pieciei..em. Dekładue 
łgłosienia pod „S- 518“ przyjmuje*̂ ivcnuruo, JJUłA C.O {łlŁJJUl
Admin. „N. Reformy". 9080

Zasład n̂tysiycznif

Antoniego Rybarskiogo
w  Jai Je

Doszukuje r u t y n o w a n e j *
tec liri& fc  w złocie i k a. ucz u- 
ko. W arunki przy zgłoszeni^ 
sie. Posaóa cło objęcia zar»*> 

9359 2 3 cl

' y p ą c z ę
Joni cle mą młocarmę parewą r »'*! 
5 koni. W.adimosó: Gzyiyny kof 
KraKowa, willa wprost dworca 

9331 8 3

o d z n a c z e n i e  p o l e g l f . g o . s . p  j ó z < f
Seiyia T e o d c r s k i ,  aspirant mory-Rarłc1 wo 
iennej austr., ur. w  r. 1900 w Hruszowie pow 
.hwolrów, r r o iy  w  dniu 10 czerwcu hr. poniósł 
śmierć na storpedowanym siatko »St. Lstean *, c, 
zamianowany został w uznaniu męstwa kade
tem c. i  k. luarynarki i ozdobiony srebrnym me
dalem waleczności I klasy. Polcg-ly kadet b y ł 
synem pułkownika Teoóorakiego. komendanta 
93 bryg-ady p p.

Z  Drukami literackiej w Krakowie. uL Jagieuońssa 18. -Rządca drukarni L. K. 3ars&L

I


